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Henryk Sienkiewicz

U bramy raju

Puk, puk!
– Otwórz, święty Pietrze!
– Kto tam?
– Ja, Miłość.
– Jaka miłość?
– Chrześcijańska.
Święty Piotr uchylił nieco podwoi1, ale całkiem ich nie otworzył, gdyż doświadczenie nauczyło go wielkiej ostrożności. Więc przez szparkę tylko zapytał:
– A ty tu czego chcesz?
– Schronienia.
– Jak to, schronienia?
– Bo nie mam się gdzie podziać.
– A przecie kazano ci mieszkać na ziemi.
– Ale ludzie mnie wypędzili.
– Bójże się Boga! Więc dla kilku złych ludzi wyrzekłaś się swojej świętej służby i swego posłannictwa?
– Mnie nie kilku ludzi wypędziło, ale wszystkie narody ziemskie.
Święty Piotr roztworzył całkiem drzwi, wyszedł na zewnątrz Raju i siadł przed bramą na kamieniu.
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1

podwoje – drzwi, wrota. [przypis edytorski]
Do tyłu



cover.jpg
HENRYK
SIENKIEWICZ

U BRAMY
RAJU








